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najliczniej w przyszłości z podobnych kursów, gdy 
znów zorganizow ane będą, a tymczasem choć gar­
stką wrażeń i pokłosiem prceęóżnych myśli zaczerp­
niętych tak z rekolekcyj jak i .referatów , chciałabym 
się z Paniam i podzielić.

1.
P r z e d e w s z y s t  ki  e m  m u ? ? ę  p a r ę  s ł ó w  

g o  w i e d  z i e ć p  li i s ł*o r j i i p crt r z e-b i e k a to '- ' 
1 i c k i e g o r u c h u  k o b ie $ ą g o  w P o l s c e  i ł  ą a P - 
n o ś c i  j e g o  z z a g r a n i c ą .

Jeszcze za czasów zaborców powstały u nas o r­
ganizacje katolickie kobiet, które w 'każdym  zaborze 
inne no.ńl y m iano:

Kralcó.w 1900- Polski Związek Niewiast Katol. 
(założony z inicjatywy i j .  Ledóchowskiego, d ługo­
letnia przewodnicząca hr. M arja Wodzicka).

Lwów 19Qó. Polski Związek N iewiast Katol. 
(przewodnicząca p. Kazimiera Niezabitowska).

W arszawa 1907. Katol. Związek Kobiet Polskich 
(Przewód, p. dr. Kazimiera Proczkówna)

Poznań 1909. Z jednoczenie Stowarzyszeń kobiecych 
(©'światowych^ (przewodnicząca p. Słonimska).

W ilno 1914. Komitet Pań ks. Ogińskiej, prze­
kształcony w 1920 w Katof. Związek Polek.

W szystkie te  organizacje przybrał}* na zjeździe 
w PcJzhaniu 5 /9 . 1929. jednolitą nazwę, choć Statuty 
dotąd są różne i wytworzyły instytucję centralną. 
Zjednoczenie.

Celem Katol. Związków Polek jest jednoczenie 
do wspólnej pracy kobiet o nrzekonaniach katolickich, 
w ytworzenie typu Polki, przejętej duchem  katolickim, 
narodow ym  i państwowym dla w spółdziałania w A kyi 
Katolickiej, przez_ łączenie czy zakładanie towarzystw 
kobiecych opartych na ideologji katolickiej. Zadaniem  
Z w kzków  jest wprowadzenie katolicki&^o św iSopo- 
glądu we wszystkie dziedziny "‘życia osobistego czy 
zbiw ow ego, w  wykluczeniem wszelkich 'Wystąpień 
pariyjno-politycżńych.

Kadol. Związki Polek mają organizację tró jstopnio­
wą na w zóf Stowarzyszeń ,M ło d z ie j .  Mamy najpierw 
Stowarzyszenia w poszczegol niLch miejscowościach, 
dalej Wiązki d ie ce z ja ln e jao  których S h o d z ą  przed­
stawicielki SrownrzySZeń, wkońcu ./jednoczenie w P o­
znaniu, Cgrupujące reprezentantki Zw iążlró^, jak dotąd 
Poznania, Krakpjya, Lwowa, w B B a w y  i W ilna.

Członkiem  nadzwyczajnym Związku móze zostać 
każdOTorghtiizacja kobieca o ideologji Japolickiej i tak 
w Poznaniu należą do niego: S tow arzyszeń® Z iem ia­
nek W ielkopolskich i (pomorskich, Kola W łościanek, 
Kolo Kuźmczanek i t. p.

W ładze Zjednoczenia stelnowią: 1) Protektor, któ­
rym jest zawsze Prym as Polski, 2) Rada Naczelna 
i Preaydjum , które wybiera ze sweg.e g rona prze­
wodniczącą, dv(jie tóastępcz} nie, sekretarki. D oradcą 
duchow ym  był Ks. Biskup Adamski, obecnie jest nim 
ks. dr. Biłko.

O becny N a rz ą d :
Przewodnicząca: p.tZo.fja Rzepecka, Poznań.

W ice-przew odniczące: ks. Teresa Sapieżyna, Kra­
ków; hr. Zofja Zamoyska, W arszawa.

1 ‘Sekretarka: p. Róża Łukasiewiczowa, Lwów.
Zastępczyni: p. M arja Jeleńska, W ilno.

W  roku 1910 powstały pierwsze kadry U nji 
M iędzynarodowej Katolickich Orgamzacyj Kobiet, 
do której weszła i Kolska. Unja' ukonstytuow alatsię 
ostatecznie w 1913. Jest to organizacja pozostająca 
ściśle pod kiejamkiem przydanego jej Kardynała (był 
nim kard. Merry del Val, obecnie kard. Ceretti). 
Przewodnicząca- każdorazowo na okres, lab czterech, 
naznaczona przez Ojca Ś;wjętego: pierwszą od roku
1913— l ||2 2 3 b S a  P o lk ą i hr. W odzicka, obecnie jest 
nią łib jenderka, p. Steem berghe - Engeringh.

Z organizacyj polskich należy tam tylko Zjedno­
czenie Katol. Związków Polek, inne organizacje star­
szych kobiet narażą do »neutres«>\j które cheO głoszą; 
zasadę neutralności pod względem religijnym, stają 
się terenem  agitacji antyreligijnej. Ziemianki należały 
dawniej do »neutres*, obecnie noszą się z zamiaęem 
zapisania się do Unji. Do Unji należy 25 m iljonów 
kobiet, z czego na Pofekę przypada tylko 30,000, 
gdy na Anglję 286 ,000 , a najfcFrancję 1.200.000.

W  roku 1926 powstała U nja M łodych licząca 
2 m iljony członkiń, z czego na Polskę znacznie już 
większy przypada odsetek : bo 81,000, zważywszy, że- 
do Unji należą M łode Ziemianki, Z jednoczenie Sto­
warzyszeń M ło d z ie j  Polskiej, Polskie Stow. Młodych 
Kobiet i Koło Młodych p r ^ t  Katol. Związku Polek 
w W arszawie.

Z „Polek w skład Zarządu Unji S tarsżtćh weszła 
hr. Zofja Zamoyska, Unji Mfodych p. H alina D oria- 
Dei gafowi cz.

II.
Trochę d ługo zatrzymałam się przy historji ruchu 

kobiecego, t e r a z p r z . e j d ę  j u ż d o i s t o t ( ^r  u c h u 
k o b i e c e g o  k a t o l i c k i e g o  i ł ą c z n o - ś c i  j e-  
g o ł ^A k e j ą  K a t o l i c k ą .

Przed kilkudziesięciu la{y osobistą pobożność 
jednostki wystarczała, nieprzyjaciel stał wtedy na- 
zewnątrz a wszelkie życie organizacyjne było u trud­
nione; w momentach niebezpieczeństVa jedna fala 
uczucia łączyła odruchow o te pojedyńcge osoby, -któ- 
re\'znajdow ały w niem oparcie womąec przemocy za- 
boręów. Nowym czasom nowe cnoty potrzebne: 
dziś gdy nieprzyjaciel, choć innggg  copraw da pokroju, 
jest niestety wpośród nas, m usim “  wyjść W  prywat­
nego zacisza, jednoczyć się w organizacje, wyrabiać 
nietylko jednostki, ale cale Szeregi kobiet, iść na 
jłew nątca w myśl wskazań Ojca Spiętego, który 
wSraźnie mówi o w spółpracy kobiet w odrodzeniu 
żygia społecznego.

G ina Lom broso uzasadnirtfjteorję o alterocentry- 
źmie kobiet t. zn. że kobieta dochodzi tylko wtedy 
do pełni rozwoju, jeżeli żyje czy pracuje dla kogoś, 
w przeciwieństwie do etMcentryiJinu mężczyzn, k ieru­
jących wszystko do siebie. . tWczyż w myśl tej tezy 
nie osiągnie kobieta najpiękniejszego rozwoju, gńy 
postawi sobie za cel »oddać świat Chrystusowi, 
a Chrystusa światu ?«

Jak mamy pracować d la urzeczywistnienia tego 
ideału? Przedewszystkiem  trzeba nam urobić nowocze­
sny typ kobiety-katoliczki, która będzie napraw dę 
św iadom a swych obowiązków katolickich i będzie 
je wykonywała we wszelkich dziedzinach ?.ycia. Nie­
którzy socjologowie stwierdzają, że wychowanie dużo


